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 Domowy kącik logopedyczny 

czyli ćwicz z mamą i tatą


Gimnastyka buzi i języka

W dwóch ostatnich numerach naszej gazetki proponowałam bierne ćwiczenia aparatu artykulacyjnego (wargi, dziąsła, język). W bieżącym przedstawię kilka pomysłów, w których zarówno rodzic jak i dziecko mogą czynnie uczestniczyć. 

· ćwiczenia usprawniające wargi: nabieranie ustami powietrza w policzki – „przebijanie palcem” – wypuszczanie powietrza ustami, wciąganie policzków, masaż warg zębami – na zmianę górnej i dolnej, utrzymywanie słomki pomiędzy wargami, przesadne wymawianie samogłosek a e o u i y, parskanie, burczenie motoru, naśladowanie żucia gumy;

· ćwiczenia usprawniające język: oblizywanie warg przy szeroko otwartych ustach, wysuwanie języka mocno do przodu i cofanie go wgłąb jamy ustnej, kierowanie języka na boki z dotykaniem i bez dotykania kącików ust, oblizywanie zębów, wypychanie językiem policzków, wykonywanie kółek językiem, wylizywanie talerzyków, zlizywanie z nich kolorowych posypek, miodu, jogurtu.

Naśladujemy głosy i ruchy

„ Mały kotek” (ze zbioru przedszkola)

Mały kotek mały uwielbia zabawy miau.
Sznurek to dla niego zabawka wspaniała –

goni, prycha, miauczy miau, aż zmęczony siada.
Łapką mordkę myje. Potem uszka, szyję.

A gdy się umyje i odpocznie troszeczkę

to znów chce figlować – znaki daje oczkiem.

Mój koteczku – dość zabawy!

Pora mleczko pić – wystarczy już zabaw na dziś! Miau…

„ Spacer” (ze zbioru przedszkola)

Wyszedł piesek z błotka i napotkał kotka:



- hau hau miau miau miau…

Razem wędrowali, głośno rozmawiali:



- hau hau miau miau miau…

W trawie kura stała, grzecznie zapytała:



- ko ko, dokąd to?

W świat idziemy sami, może pójdziesz z nami?



- hau miau ko ko ko…

Ćwierć mili przebyli, do domu wrócili.



Hau miau ko ko – niec!

Wierszyki na dziecięce masażyki

„Odkurzacz” ( B. Kołodziejski)

Szuru szuru, szuru szuru, (dziecko leży na brzuchu)
pan odkurzacz poszedł w ruch.

Jeździ wkoło po podłodze, (zataczamy po brzuchu kółeczka całą dłonią)

warczy przy tym bardzo srodze.

Szuru szuru, szuru szuru,

wjeżdża wszędzie w zakamarki, (wsuwamy dłoń pod pachę dziecka, za kołnierz, we włosy itp.)

czyści też najmniejsze szparki.

Wszystkie brudy migiem wciąga (naśladujemy palcami zbieranie okruszków)

i dokładnie pokój sprząta.

Kiedy skończy, zobaczycie, cały pokój zacznie lśnić, (delikatnie głaszczemy dziecko)
a odkurzacz w ciemnym kącie o sprzątaniu będzie śnić…

Sabina Dalmata, logopeda
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